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W I A D O U O R K M J O W L  obrzęd. Zw łoki przy kilku słowach powiedzianych na uczczenie zmarłe .

B e r l i n  dn S Sierpnia — W czora popołudniu zgromadzili się akcyo- ^Pljszczon°  ^ °  S '° b" ' Jeden  z obecnych przem ów iw szy do ludu w krót 
B e r l i n ,  dn. 8. Sierpnia. 1 f °  , , J kich wyrazach złozył wieniec uw ity  z n eśmicrtelników na trum nę zmarłem
usze w  giełdzie. R o zp ra w y  toczyły się względem starogrodzko - p Q.  . , , : w „ . , , , ,  na trum nę zmarłeg.naryusze w  giełdzie. R ozpraw y toczyły się względem starogroaz.no - po 

znańskiej i m agdebursko-wirtem bergskiej kolei żelaznej. Ze względu na 
te koleje żelazne, podobne wnioski uczyniono jak względem kasselsko- 
Jipsztadzkiej, z tą różnicą, iż co do starogrodzko-poznańskiej na ten p rzy­
padek podobne mają być wnioski popierane, jeżeli niezwłocznie nie nastąpi 
zabezpieczające zapewnienie ze strony  rządu. Akcyonaryusze chcą przede- 
wszystkiera dowiedzieć się z pew nością, o zaw artych układach, inaczej 
nie mogą się spuszczać na obiegające pogłoski. Ostatnie zgromadzenie zapo­
wiedziano na w to rek , dla w yboru deputacyi, któraby adress doręczyła Naj. 
Panu względem zawieszenia robót około kolei żelaznych. Dowiadujemy się, 
że i inni akcyonaryusze mają zamiar połączyć się z deputacyą i dla tego 
zgromadzenie w torkowe będzie bardzo liczne. T rudno zaprzeczyć, że ogól­
na  nastąpiła reakeya przeciw budowaniu kolei żelaznych. Nigdy nie w y­
stawiano sobie, aby takie- massy papierów  spoczyw ały w kieszeniach na­
szych przedsiębiorców, wielu przeto z nich spekuluje na w rocławskie bo­
gac tw a, by z niemi połączyć się i przeprowadzić olbrzymie spckulacye.

B e r l i n ,  d.  1 0 .  Sierpnia. — Pogłoska zamieszczona w gazecie elberfeld- 
sk ićj, jakoby w Kolonii polieya b y ła  „a tropie jednego polskiego wychodź­
cy, k tó ry  tam bawi! u pewnego oby w ateU , Z aco§0 mia|]0 arem ow a(, _  
Pogłoska ta okazała się zupełnie fałszywą. Nie tjrlko nic sje tak} n|e 
w y d arzy ło , co mogło dac pow ód do podobnej pogłoS|c i, a)e |u w e t sję ona 
nie rozszczerzyła po K olonii, i tylko jest wymysłem gazeciarza elberfeld- 
skiego.

Francuzka prassa dziwne zajęła stanow isko, względem otw artego l is tu  
króla duńskiego; gdzie tylko się obrócimy, widzimy gorącą obronę jeg o .  
Rzecz ta byłaby nas nieporaału zdz iw iła , gdybyśmy nie byli odkry li, od- 
dawna kroków przygotow aw czych i nie pojrzeli za kulissy francuzko-dun- 
skie. Król duński uczynił krok swój tylko po długiej i dojrzalej rozwadze, 
dla tego tem rzeczą jest ważniejszą, jak  spraw a ta o księstwa się załatwi, 
p rzy  wzmagającem się oburzeniu umysłów.

Rozm awiają tu  w kołach politycznych o konferencyach stanu , które się 
odbyw ają u  wód czeskich, chociaż nic pewnego w tej mierze dowiedzieć

dodał w końcu, że boleść z powodu zgonu zmarłego niejako utłum iła 
podnoszące ducha uczucie z powodu pięknego brania się mieszczan. Po- 
sępny grzm ot w  oddaleniu tow arzyszył słow u jego. Po odśpiewaniu nie­
których stosownych hymnów i mowie drugiego z przytom nych rozszedł się 
lud.  z ta samą pow agą, z jaką brał udział przy pogrzebie. Na wieczór 
wiły się znowu tłum y na starym  rynku i na rynku  H e u r a a r k t  zw anym ; 
ale gdy komendant, jenera ł-po ruczn ik  Lundt osobiście usunął niektóre nie­
porozumienia w ystąpili obywatele bez broni mający tylko na znak zacią­
gnięte wstąz i u guzi ów i zapobiegli wszelkim zamachom małej liczby 
l»d/i nierozsądnych, przeciw  odwachowi i pojedynczym wartom. Odezwa 
wydana dawniej przez nadburm istrza w yw arła bardzo dobry w pływ  na 
moralne usposobienie nawet nierozsądnych i wolno nam powiedzieć z pew ną 
dumą,  że nawet władze rządowe muszą oddać sprawiedliwość usposobieniu 
i działaniu naszych spółoby wateli przy  tym  pow tórnym  , a grożąeem ze­
braniu się ludu. W c z o r a j  r a n o  zasiadała poraź pierw szy zamianowana 
od mieszczan deputacya w sali łlarffoskiej dla zgromadzenia zeznań od świad­
ków naocznych, a to w celu należytego skreślenia obrazu w ypadków  i za­
mieszczenia go w petycyi do Najjaśniejszego Pana. Dla nas jeszcze niena- 
deszła chwila abyśmy zdarzenia poniekąd oburzające rozgłaszać mogli.

B o n n ,  d. 5. Sierpnia. — Przeszłej nocy dożyliśmy tu w ypadku, k tóry  
nie bez skutków  bardzo w ątpliw ych dla niejednego się pokaże. Zaledwia 
śledztwo rozpoczęto względem ostatniego rozruchu , już drugi podobny przy­
padek w ydarzył się przeszłej nocy, k tó ry  z pierw szym  dla wielu okoliczno­
ści nie może być porów nany i dawno ju ż  tu  się nie w ydarzył. Aresztowano 
tu obcego siudcnfa i zaprowadzono na odw ach, z pow odu zatargu jaki miał 
z sierżantem od p o l ic y i ,  co przyjaciół jego tak dalece oburzy ło , że uderzyli 
na odwach i studenta uwolnili. Z tego pow odu pow stał wielki rozruch, 
i edele przyprow adzili rektora i sędziego uniw ersyteckiego, dla przyw róce­
nia spokojności, ale napróżno. Żandarmi bijąc z początku płazem pała­
szami studentów , widzieli się nareszcie zmuszeni do ucieczki, bo na okrzyk  
"Burschen h e ra u s !« coraz więcej studentów  przybyw ało. Przeszło 3 0 0  

studentów  się zebrało. Uniwersytecki sędzia zadalcko się zapuścił, został
się nie można. Z konfereneyami temi łączą też odjazd niektórych naszycn skaleczony, toz samo jeden pedel i sługa policyjny. R ów nie i rek to r co- 
męźów stanu do wód czeskich. O ile się to z praw’dą zgadza, nie możemy kolwiek oberwał. A chociaż cała polieya poczęła brać sie do oręża

■    - ■■ ^  C' A oofna-t  r' " ™ d  S tu d e n t a m i  u i  £ f t  4 « 1 _ :____  , , ‘ ‘  ’Zaręczyć, dosyć na tern, że wiele się politycznych materyałów w Europie siała się cofnąc przed studentam i, aż 6 0  żołnierzy stanęło z b ron ią , przed
Nazbierało, które w  ten lub ów  sposób załatw tć potrzeba, którym i tłum się rozszedł. i  rudno powiedzieć z czego pow stało nienoro-

K o ł o n i a .  — R ozruchów  tutajszych początek wyszedł ze swawoli zumienie. Rozmaite o tern krążą wieści. A resztowano wielu i na szcześ-
młodzieży i nierozwagi żołnierskiej. Podczas kiermaszu zwykle młodzie/, cie, ze rozruch się zakończył przed w ystąpieniem  wszystkiego wojska k tó -
ł ^Puszczała się dzikich zabaw na tutajszym  starym  rynku i zatrudniała na- rego się rek tor dom agał, a mogło nader smutne pociądnąć°za sobą skutki"

.Xcie p o lic ja . Dnia 3. S ierpnia aresztowano kilku swawolników przy- zas dopiero odkryje szczegóły.
komraissarz policyi został raniony kamieniem w głowę. Swawolnicy A k w i s g r a u s k a  G a z e t a  z dnia 7. Sierpnia zaw iera następujący ar- 

J , 18 Poszli, ucichło wszystko i na rynku  chodził i stali sobie różni ludzie, ty k n i: P rzekupstw o! jest hasłem we F rancji. Cormenin, k tóry  p isa łpam -
kiermasz wcale nieobchodził. Tymczasem nadeszli żandarmi z ma- nety  /.a wszystkiemi i przeciw wszystkim stronnictw om , a czego mu niedo-

bam i°dd*lałem w ojska, otoczyli jednę rozmawiającą g ru p ę , zaczęli bić kol- staje w mówieniu, to umie wynagradzać na piśmie, uderzył w trąbkę prze-
co z tóboR Pa*aszam' * obalać niemal wszystkich. Bito nawet podróżnych ciw przekupstw u. Porw ali się za nim nocni stróże niemieccy i trąb ią  na
w y w alilU rz "1' Szli sobie od statku ParoweS°- żandarmi i żołnierze allarm : że F ra n c ja  stoi już w płomieniach, że padał na n ią  jako na now ą
dzili z mieszczą -*edneS0 brow aru i na jego podw órzu podobnie się obcho Sodomę deszcz ze smoły i siarki, ze trzeba brać z tego przykład, a nakoniec

K o l o n i a  ' T *  Porucznik komenderujący dodawał żołnierzom ducha, w o łają; „Miejcie się na baczności szanowni rodacy, niebądźcie jak Francuzi

szv ł nochód pće rzewLrpnia- ~  Dnia 6 ' ra- b ' P° ° bicd/ie °  ^  T  si? k o n sty tu c ji, a szanujcie wasze stare położenie rzeczy, abyścil
d n R a  KpdnarstWa S t a t z /  Ze szPitala Prz7  s z k o l e  Pravva z e  z 'v l o k a m i  czeIa_  < % 0  żyli na ziemi.« Je st to stara piosenka i aż miło patrzeć, że nasi kom-

, . . ’ Zlłlarłego w skutek ran otrzym anych podczas roz- poniści, umieją z niej ciągle układać nowe w aryacye. Jeżeli to n ieprzy-
ruc u. o niep J ym  paśmie m ężczyzn, którzy szli po trzech z od- nosi zaszczytu ich duchow i, to podnosi w  opinii ich fantazyą. W e  F ran - 
krytem i głow am i, następow ały p0j a2dj> a po obudw u stronach toczył się ty  i sa skargi na przekupstwo. Praw da, ze piękna cnota bezinteressowności
a t um różnobarwnego u u , ze od szkoły praw a az do Hahnenthor roz- stała sie tam bardzo rzadką, zu iyJa  się całkiem we wielkim s'nie rew olucyj-

ciągał się pochód ciżby nabitej. — Z  uroczystością niesłychaną spełniono nym , gdzie poświęcenie osobiste było rzeczą zwyklejszą, jak  w którym kol-
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wiek innym czasie. Pieniądze grają wielką role, ale pieniądze kiedy si« 
niemi tylko ciągle płaci brudzą i ręce i serce. Wszędzie dziś pieniądze rzą­
dzą światem, tylko to ja w n ie j , a tam skryciej; w  kraju jaw nym  i zasady 
jego występują jawniej, snadniej się tam tez doliczyć wszystkich przestępstw. 
Ale ani tu  istnienie konstytucyi,  ani tam jej brak nie są tego przyczyną. 
W p ły w  ten wielki pieniędzy, przyszedł na całkiem innej drodze. Dopiero 
świeżo dowiedzieliśmy się od jednego męża, który sobie dal prace obeznać 
sie ze wszystkiemi klassami Francuzów, że we Francy i odciągają się ludzie 
od polityki i nie jest to sv dobrym tonie mowie o polityce, a wielu ze wstrę­
tem oddala się od kłótni pomiędzy publicystami rządzącymi krajem. Czyli 
to  wina konstytucyi ? Bynajmniej bo ta sama konstytucya przynosi najogro- 
mniejsze owoce. Tylko ludzie, tylko osobistości rządowe, tylko czas temu 
winien. Strzeżmy się powstawać z oburzeniem i wzgardą na to zjawienie, 
boby to nieświadczyło o naszej głębi w myśleniu. Niemasz niebespicczniejszćj 
chwili dla rządu francuskiego i dla nas nadtę, w której lud francuski drzymie. 
Niech tylko ma sny czarne i porwie się nagle, a coś więcej zadrzy, jak 
same Tullerye. K iedy się wie dokąd ten lud zmierza bardzo go łatwo pro ­
wadzić, ale jego nagle przebudzenie, bywa bardzo niebespieczne Nictrzeba 
myśleć, źe narody odmieniają się w  oka mgnieniu; chociaż na nie mgły 
zapadną, przecież krew pozostaje ta sama. Właśnie dla tego Francy i oba­
wiam y się, że się długo trzyma na drodze materyalnej; lękamy się czynie­
nia jej w yrzu tów  pogardliwych, bo j ą  się przez to budzi z nicbespieczeń- 
stwem dla nas. Francya dała nam dosyć bolesną naukę, że nietrzeba nią 
pogardzać. Niech Francya się psuje w obyczajach, niech przekupstwo toczy 
się przez wszystkie jej ży ły ;  niech się Francya ugina czy pod rózgą czy 
pod aksamitną rękawicą, nikt jednakże w niej nie wytępi dumy narodo­
wej i łatwego oburzenia się, gdzie ta duma odezwać się inusi. Uczucie 
zaś to  właśnie nie śpi teraz,  ale czuwa bardzo ożywione i oczekuje tylko 
pobudki do wybuchnięcia i do zniszczenia tego wszystkiego, co tylko we 
własnym kraju na zawadzie stoi. Ale dla nabycia tego nietrzeba się natrząsać 
z konstytucyi. W yszydzają  u nas dla tego tylko F rancyą ,  ażeby nam za­
gadać boleść nieposiadania konstytucyi z takiemi wolnościami jaką  ma Fran­
cya, z taką jednością jaką ten kraj przedstawia. Najniedorzeczniejszem jest 
takie postępowanie, którem się nikt zwieśdż nicda, i które nam tylko zasz­
kodzić może. W ie  niejeden w  Niemczech jak się zapatrywać na wady kon­
s ty tucy i,  ale jeżeli jest pragnienie czegoś innego jak ta konstytucya, to 
tylko czegoś lepszego. W ilkołaków niemieckich na mięso z Francuzów, już 
jest  zanadto i ci chcieliby nas znow u historycznie porozdzielać na stany, 
prowincye, powiaty, okręgi miejskie, ażebyśm y niezrośii się w silną jedno­
stkę , bardzo im p rzy d a tn ą  podczas w o jn y ,  ale nie podczas pokoju . Mają
słuszność, narodowo-niemieckiem jest to rozwłóknienie, ale dokądże nas do­
prowadziło?  Puszcżajcie samopasem h is toryą ,  a obejrzycie się na dzisiajsze 
potrzeby czasu, albo raczej użyjcie history i jako sądu nad całym światem 
i jeżeli ona tylko smutne przywodzi wspomnienia, to chwyćcie się właśnie 
przeciwnych środków, takich jakich historyą niezna. Zostańmy narodem, 
którym jeszcze niebyliśmy, narodem, którego duma utworzy ogół nakazu­
jący  dla siebie poszanowanie, bo u tw orzy  wielką jednostkę. Nadewszystko 
nie wyszydzajmy nikogo, kto już  czemś został. Jeżeli konstytucya fran­
cuska nie odpowuada wymaganiom chwili obecnej, choć się pod nią tak 
bardzo źle nieźyje, to pamiętajmy, że rozważny Niemiec potrafiłby swoją 
konstytucyą lepiej rozwinąć.

W I A f H t B O Ś CI  / i U ll l M C Z U .
F  r a u c y  a.

P a r y ż ,  dn. 6. Sierpnia. — W y b o ry  już. prawie ukończone i jeżeli 
ze znanych skutków można czynić wnioski względem nieznanych; to mini- 
steryum znowu jakie cztery lata będzie miało pokój jeżeli niewkroczą jakie 
nadzwyczajne wypadki. P raw da ,  że u ltra -konserw atyśc i ,  albo właściwie 
p a r tya  kamarylna porozsiewala wieści przed terażniejszemi wyborami, o w y­
padkach, których może sam cień mógłby już  jej być nie miłym. Jest pra­
wie stwieFdzoncm, że awanturnicze powiastki o śmierci króla, o paraliżach, 
krwiotokach i czterech karabinach z domu Duchatel i spółki, chociaż, nie 
przez samego naczelnika p a r ty i ,  przecież, z planem zostały rozpuszczone. 
W  pierwszej chwili zdawało się ,  jak  gdyby szalony postępek Józefa Hcnri, 
b y ł  w ystarczającym, a jeden dowcipniś powiadał,  iż ma pana Guizota 
w  podejrzeniu, że to on sam wystrzelił na 1 0 0  kroków z tych kieszonko­
w ych  krucić, gdyż tak pięknie padły strzały na sam wieczór we wigilią 
przed wyborami. Gdy ten środeczek nieokazał się dostatecznym, wpadano 
fla najszaleńsze pomysły i przynajmniej idealnie naśladowano czyn zban­
krutowanego Henrego. O ile postrach z tych strzałów przyczynił się do 
w yborów  konserwaty w n y c h , będzie to można dopiero później ocenić. Je ­
dnakże zgadywać da sie niejedno, a zwłaszcza czyta jąc , jak tani prefekt 
p rzy  odgłosie trąb i kotłów kazał odczytać doniesienie o zamachu Henrego 
a tu przyszło znowu pismo od ministra, które nieraz bardzo odpowiadało 
okolicznościom i niepewności i mówiło o kró lu ,  któryby rad utrzymał stare 
wolności i p ra w a ,  a nareszcie wszystkie najlepsze zamiary kraju. Z czter­
nastu tutajszych okręgów w yborczych , jedeuaście dostało się oppozycyi, 
dwa konserw atystom; jeden jeszcze wątpliwy, bo względem niego dopiero

się teraz rozstrzyga. Niesłychanym powodem do gniewu oppozycyi jest 
w ybór ósmego okręgu, a mówiąc bezstronnie trzeba w yznać,  źe jest hań ­
b ą ,  iz bankier B c u d i n  finansista dziennika L’E p o q u e ,  człowiek piszący 
grammatykę francuzką, aby w  niej wyuczyć dzieci, że mają podwójnego 
właściciela, to jes t,  rodziców i rząd ,  mógł otrzymać górę nad dawniejszym 
deputowanym B e t h m o n t h .  — Chodziło wprawdzie tylko o kilka 
g łosów , ale dwustu frankowi mężowie wiedzą co czynią. Rzecz kręciła 
się około dworca żelaznej kolei lyońskićj,  w prywatnych interessach w y ­
borców mogłaby narobić wiele nieporządku, a mianowicie, gdyby podłu° 
pierwotnego planu ciągnęła się aż do placu bastylii. Pan Bcudin, ów w hu 
ściciel dzieci, zaręczył, że dworzec musi bliżej końca miasta pozostać, a je ­
żeli nie, to on weźmie dyraissyą z izby! W a r to  było słuchać w tym przed­
miocie patryotycznych wyborców w kawiarniach po dzielnicy S. A n t o i n e ,  
tej dzielnicy przemysłowej, w której tysiące interessów w yrobniczych , żą­
dają pomocy i opieki. Pan Bethmonth mógł tylko przyrzekać, że się bę­
dzie gorliwie ujmował za organizacyą przemysłową. Ale cóż tam mu cho­
dzi o organizacyą przemysłową, kiedy kilku bogatym panom zależy na tern, 
aby dworzec kolei zclaznćj stał na innein miejscu. Lud prawdziwie osłupiał 
jak pan Beudiu wysypał się z urny w postaci deputowanego. Podobne 
nieszczęście spotkało opozycyą w iu lu z ie ,  gdy radykalny pan Jolv niezostał 
na nowo obranym. Któż otrzymał nad nim zwycięztwo? Cabauis! Cabanis 
iraie dobrego brzmienia, ale nie jest to Cinna spiskowy, ale Cinna poeta. 
Pan Cabanis jest merem Tuluzy i bardziej ministeryalnym niż. samo mini- 
steryum.

W  Angers uderzył piorun w nocy z dnia 1. na 2. Sierpnia, w przę­
dzalnią pana Oriolle Gabean, która spłonęła ze wszystkiemi machinami i za­
pasami wełny.

Podróż uczonego duńskiego radzcy Oerstedta do P a r y ż a , ma być po ­
wiązana z polityką. Wiadomą jest rzeczą, że ten uczony jest ścisłym po­
wiernikiem króla duńskiego. — W  końcu tego miesiąca spodzie>vają się tu  
przybycia posła angielskiego markiza Normanby.

Z Hiszpanii donoszą, że królowa rozkazała swemu kochanemu kuzyn­
kowi Don Franciszkowi d’Assisi przybyć z całym pułkiem swoim do Ma­
d ry tu ,  gdy się wymawiał królowej,  iz przybyć nie może do dw oru kró­
lowej , z powodu wielkiego przywiązania do swego pułku. Zapewne infant 
ten nie omieszka zabrać z pułkiem swą piękną nawarkę choć za raarkietankę 
przebraną, a ta śliczna dama zapewne podniesie głos swój dziesięćkroć razy 
gruntowniej przeciw zamęściu królowej z jej kochankiem, aniżeli to dzie­
sięciu zdołałoby uczynić posłów .

I* a r y z ,  dn. 7. Sierpnia. — Izba parów odbyła dzis' publiczne posie­
dzenie i oświadcz} ła się zawiązaną w sąd kompetentny w sprawie Józefa 
Henry, w skutek rekwizycyi generalnego prokuratora Hebert. Potem w y ­
znaczono członków komlssyi śledczej. Gazette des T ribunaux donosi, źe 
sprawca zamachu z dn. 29 .  Lipca niechce powiedzieć, czćm pistolety nabił. 
A początku mówił o kawałkach kruszcowych, potem o loftkach, a na py ta­
nie, gdzie je kupi ł ,  odpowiedział,  źe sam je zrobił. Gdy chciano się do­
wiedzieć, z jakiego kruszcu był nabój zrobiony, nie chciał dać objaśnienia, 
sądząc, że zapewne się znajdzie, a natenczas uzna j e ,  czy są te same. A i 
do chwili wynalezienia uważa za rzecz bezpożyteczną dawać objaśnienia, 
które eh)baby się przydały do dania opinii lub do czynienia bezpożyteczś 
nych doświadczeń, jak daleko strzał podobny niesie.*

Dziś wiadoma jest liczba 4 5 5  w y b o r ó w .  Między temi znajduje się 
konserwatystów 2 8 2 ,  a 1 7 3  z opozycyi. "W iększość przeto dla ministe­
rialnej polityki 1 0 9  głosów. Thiersa wybrano jednogłośnie w  Aix, a mi­
nistra sprawiedliwości Martin w Douai. W  końcu tego tygodnia ma się 
odbyć rada gabinetowa w E u ,  na którą także przybędzie książę Broglie*. 
Chodzi o przyjęcie prezydentury przez księcia w  radzie ministrów, w rniej-miej-
sce marszałka Soult, który z pewnością wystąpi.

Guizot dziękował swoim wyborcom w Lisieux naprzód za zaufanie, 
które mu tam od roku 1 8 3 0 .  okazywano, jtikoteż za pochwalenie jego kon­
serwatywnej polityki. Konserwatywna polityka, mówił minister, p rzy ­
wróciła porządek o s t a t e c z n i e :  zabezpieczyła p o k ó j ; porządek wewnątrz, 
pokój  zewnątrz, dwie kotwice społeczności każdej dobrze uporządkowanej 
i wolnej, dwa źródła siły i pomyślności. Jest to wiele powiedziane przez 
to słowo o s t a t e c z n i e ,  ale sądzę, źe wolno mi to słowo powtórzyć, są­
dzę. że porządek i pokoj teraz nie jest więcej narażony na niebespieczeń- 
stwo. Aby położenie to rzeczy dalej trw ało ,  trzeba być czujnym w tej 
polityce konserwaty wnej. Znajdują się w  naszćm niespokojnćm społeczeń­
stwie ludzie ciemni, ludzie z przewrotnym sposobem myślenia, głupcy, k tó­
rzy łatwo w zbrodniarzy się zamieniaj?> którzy około nas się ro ją  i przy 
każdej sposobności starają się z a m a c h  wykonać; powtarzam przeciw nam, 
a sądzę pod tym wyrazem króla, w  osobie króla spoczywa spokojność 
1* rancyi, honor Francyi. Kroi nadaje Francyi czynne i pracowite życie. 
Skoro temu wielkiemu życiu zagraża nieprzewidziany zamach, czuje się 
1’ raneya w niebespicczeństwie. Należy do obywateli i do władz wszystkich 
powinność napiętnowania tych zbrodni,  wybuch narodowej niechęci jest 
zarówno dóbr? rękojmią i tarczą, jak prawo, które nakazuje ukaranie zbro­
dni. Spodziewajmy się, że polityce konserwatywnej uda się gniazdo anar­
chicznych zbrodni wytępić. Cel ten zawsze powinniśmy mieć przed oczyma.
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O pieka na jw yższego  da nam  czas do dopięcia tego. Skoro  raz po rządek  
i pokó j zak w itn ie , natenczas k o n se rw a ty w n a  po lity k a  rzuci się do dzieł in ­
nych . D obrze u p o rząd k o w an y  rząd  ma dw a w ielkie obow iązki. P ow in ien  
sp ro stać  codziennym  w y p ad k o m , skoro  je  opatrzność zsyła. Obok tego 
obow iązku  pow in ien  rząd  w szystk ie  zarody  dobrego b y tu  rozw ijać, udosko­
nalać. Ale i w  tym  zakresie pow inno  się w szystko  w  porządku odbyw ać. 
W szy s tk ie  po lityczne system ata zapow iadają  postęp , ale jedna polity ka kon­
se rw a ty w n a  dać go m oże, ja k  zabezpieczyła porządek  i pokój w kraju . 
Jeżeli mnie je s t d an o , p rzyk ładać  się do tego dzieła, m iłą mi je»t r z e c z ą z a ­
w sze się okazyw ać godnym  tego zau fan ia , k tó re  w e mnie w yboicy  położyli, 
k tó re  mi dodaje siły  i zarazem  zaszczy t p rzynosi.

W a sh in g to n  Irw in g  poseł S tan ó w  Z jednoczonych  w M adrycie, po swein 
odw o łan iu  z tej posady  p rz y b y ł do P a ry ża .

B ey T u n isu  s ta ra  się też. o pożyczkę 3 0  milionów fr. i ma zam iar ka­
w a ł sw ojego k ra ju  zastaw ić.

W  Chateaubriand przyszło do niespokojności. P o licja  w y o ae nie 
m ogła, przeto sprowadzono 2 0 0  piechoty do Chateaubrian

W i e d e ń ,  3 1 . L ipca. -  C iąg le \ t l d U c h o d z ą  się w iadom ości °  W7_
j  . , .. • i • V An  »azet ro z m a ity c h : w yg ląd a ją  onen ag rodzen iu  s ta ro s tó w  g a licy jsk ich , <l(> . '  , . , ,

t  . • . tp sam e- rozn ia  się cnyoa ty lko  w iek-zaw sze inaczć , a w  treści sa  p raw ie te sam e, io n  . . j  j  . . .
i ,  - i - i  . , Bi or ąc w zgląd  na w ypadki galicyjskiesza hib m nie szą liczbą szczegółów, o  o iąc  w zgią  j i  . «  ^

k tó re  n a ro b iły , m ożna pow iedzieć w  E u rop ie  ch a łasu , postan o w ił rząd  
poprzesadzać n iek tó rych  starostów  albo pouw alm ac z pensyą  o s ł u ż b y ;  
jednakże zm iana ta ma być zw olna do sku tk u  p rzyp row adzoną . R y cerz 
(R itte r j B rein l p rzen iesiony  zosta ł do rząd u  gubernialnego w B ernie (Brum ,) 
i ozdobiony  orderem  L eopo lda; na jeg o  m iejsce ma przy jść  do la r n o w y  do­
tychczasow y sta ro sta  p rzem yślski ry ce rz  C zetsch , k tó ry  o trzym ał k rzy z  or­
d e ru  L eopolda. S ta ro sto w ie  L ose ra th  z W a d o w ic , B ernd t z B o ch n i, B 0. 
chinski z Sądzcza i P rzy b y lsk i z J a s ła  zostali w yniesieni do stanu  szlachec­
kiego i tym czasow o pozosta ją  w  m iejscach. K om issarz obw odow y rycerz  
M yrbach  posun ię ty  zosta ł w yżej bez oglądania się na starszeństw o innych , 
a kom issarz  s traży  skarbow ej (F inanzw ach-C om m issar) rycerz  Jan iszew sk i 
o trzy m ał o rd e r żelaznćj ko ro n y  trzeciej k lassy . Jak  spom niano w iększa 
część ty ch  u rzędn ików  ma być przesadzona do innych  p ro w in c y i, bo ich 
u rzedow e działanie doznaje p rzeszkody  z rozm aitych  s t ro n , a n aw et i ich 
osoby- nieraz b y ły  zagrożone niebespieczeństw em  ja k  g łów nie  zdarzało  się 
to  rycerzow i B reinl. Podobnież now o zam ianow any adm in istra torem  k o ­
pa ln i so lnych  w  W ieliczce radzca gubern ia lny  R u sseg g er , ma z w ielu  t r u ­
dnościam i do w alczenia, bo radzca n ad w o rn y  K eler, k tó ry  tam  b aw ił przez 
kilka m iesięcy, jak o  k o m m iss a rz  nadzw ycza jny , p rzy w ró c ił w praw dzie  spo- 
ko jność m iędzy górn ikam i i ro b o ty  w  bieg z w y k ły  w p raw ił, ale dla osiągnię­
cia tego celu nadaw ał robotn ikom  w iele i rozm aitych  obietnic, k tó rym  bez 
znacznych  szkód sk arb o w y ch  nie m ożna zadosyc uczynić , a tym czasem  g ó r­
n icy  dom agają  się ich spełnienia.

' O bóz le tn i pod  N ow em  miastem  w iedeuskiem  doznał j„ z  niejednego 
w p ły w u  p o w ie trzn eg o : w ia tr g w ałtow ny  tak podarł 1 8  w ielkich nam io tów , 
że kaw a łó w  trzeba by ło  szukać na drzew ach  w łes .e , a pięc k om pana  w oj­
ska obozow ego niechcąc trzym ać  pod gołem  niebem, trzeba  by ło  ro zk w ate ­

ro w ać  w .pobliższych miejscach.
I francuski poseł h rab ia  F lahau lt tudzież belg ij^*  D tsi.ll,van de G rass

udali sie  żelazna koleją p rzez  P rag ę  do K o n ig sw arth .
K om m issarz policy! F elsenthal, k tó ry  w skutek  polecenia h rabiego H ar- 

degga ścigał oficera uciekającego z p ry w a tn ą  kassą genera a, stracił w szelki 
ślad  za zbiegiem , podobno  będącym  ju ż  w  M arokko i w krótce pow roci.

N i e m c y .  . . ,

K a s s e l ,  d. 7 . S ie rpn ia . — N ow e p rusk ie  p raw o  w zg ę em pos ępo 
w an ia  w  śledztw ach  k rym inalnych  je s t bardzo w-ażne dla ca l)C i -lem iec , 
i dla nas w  szczególności, gdzie daw no żąd an o , aby  ob ża ło w an )c  nici  ̂
W alniano ab in s tan tia , lecz uw ażano  w ed ług  po łożen ia  sp ra w j 
lub  n iew innych . —  P rocess fiskalny przeciw
przeciw  cen zu rze , jeszcze nie został ukończ0" )  . oBu' ndestag(< w yda-

praww ! „ tfP9i n:» „owie-

za w innych  
M u rh ard ow i, o  w yk roczen ie  

G azety przypom inają

z tego p o w odu  przep is p ro w iz o ry jn y  w
zam ieszczony z 1 8 . P aźdz ie rn ika  1 8  l9 .  §. 7 - , §d zie w ) ^  

d ia n e m  z o s ta ło , ' że a u to r  w ydanego  dzieła pod cenzurą  k toregokolw .eGanćm z o s ta ło , że a u to r  w ydanego
w olen je s - „

Z  teS° też p o w odu  sąd  w y ższy  w  H anau od rzucił w niosek m inisters w  
® w >’to£Zenie śledztw a naprzeciw  au to ro w i b ro szu ry  
Je rzem u  p tlu • ko niezgadzający się z praw em  „B undestagu.. 1 8 1 .  •

D " V l - ' - S ’ p1: , ; , !  do i L z u n ń e , - ,  «
a p o heyą  J  ^  chciał w nijsc  na bal pubhczn j
S ługa  po licy jn y  nie dozw oW  w n ij^  na sa lą , od słow a p rzy sz ło  do pa­
łasza , k tó ry m  rą b n%ł siepzant jn  studcn ta w  czoło na rozkaz radzcy 
policyjnego. -  Z giełk p o w sta l z teg 0 p o w odu  na sa li, studenci opuści , 
s a lę , udali się  do m ia s ta , a za nirai ia n d a rm i ,  lecz nie p rzysz ło  do żadnych  
zaw ichrzeń . D nia U  t- zgrom adzili się studenci w  sklepie p iw nym  i w j -  
sła li d ep u tacy ą  do rek to ra  u n iw e rs y te tu , żądając zad o ść u c z y n ie n ia . R e­
k to r  p rz y rz e k ł rzeczy tej bliżej dochodzić , a studenci zaśpiew ali gaudeam us 
ig itn r  i przechodzili przez m iasta u lice , obsadzili plac p rzed  un iw ersy te tem

— ■«uciu z u s ia iu ,  —  poC. .„Innśri __
k raju  zw iązk u  niem ieckiego w olen  je s t od  w szelkiej odpow ied ,
~  - c ił w n io sek  m inisterstw a

„K urhcssische Zustander.

i czekali na sw ą  d ep u tacy ą  z 1 2  złożoną. Po  po łu d n iu  postanow ili drug i 
raz  się zgrom adzić w p iw n y m  sklepie. — Professora B ayrhoffer w  M arburgu  
skazano na zapłacenie 4 0  tal., za zb y tn ią  gorliw ość w sp raw ie  niem ieckich 
L ichtfreundów  i D eu tschkato lików .

W e i m a r ,  dn. 1 . S ierpn ia . — D ążenie do jedności n arodow ej co raz  
bardziej chce się zreo rgan izow ać. W  takim  k ie ru n k u  widzieliśm y w czo ra j 
pocieszający p rzyk ład . P o  obiedzie rozb ieg ła  się w ieść , że do dw óchse t 
obyw ateli p ruskiego miasta E r fu r tu ,  p rz y b y ło  do n a s , aby  mieć udzia ł 
w  grom adzeniu oby w atelskiem . T a  w ieść p raw ie  zaelek trvzow ala  ośw ie- 
ceńszych naszych obyw ateli i k ażd y  sp ieszy ł na p o w itan ie  n iespodziew a­
nych gości, ażeby uściskać serdecznie braci N iem ców . Jeszcze n igdy nie­
by ło  tak  licznem i pięknem  obyw atelsk ie  zgrom adzenie op iera jące  się na  do­
brow olnej chęci, ani n ieokazyw ało  ró w n ie  zgodnego d u c h a , ja k  w  ten  w ie­
c z ó r , na k tó ry m  w y w rócono  p ło t odgradzający  mieszczan w ajm arsk ich  
od m ieszczan e rfu rtsk ich ; gdzie się w itano  ty lko  po b ra te rsk u , ja k  rodacy  
m iędzy sobą i gdzie ze w szystk ich  serc się ro z leg a ło : »Już nie A u s tr j-a  
i P ru sy , ale jedne  w olne zjednoczone N iem cy a mocno sto jące ja k  ich o p o k i!« 

Śpiew ano  w iele i m ów iono w ie le , a p rz y  tem niezapom niano i o naszych  
braciach w  S le z w ig -H o lsz ty n ie ; ow szem  w  duchu  w ołano niejako na  nich , 
ażeby się trzym ali ja k  do tychczas w  w alce za w o lnością  i p ra w e m , a n iech  
się co chce dzieje. S zanow nych  gości zap ra szan o , aby  tu  p rzen o co w ali; 
ale n iep rzy ję li zaprosili i o godzinie lO tć j na w ieczór od jecha li, ośw iadcza­
ją c  życzen ie , aby  też i obyw ate le  w ajm arscy , chcieli k iedy odw iedzić ich  
zgrom adzenie o b y w a te lsk ie , co pew no  w kró tce  nastąpi.

W ł o c h  y.
R z y m ,  dn. 3 0 . L ipca . — Dziś u rzędow ym  pism em  uw iadom iono  ciało 

d y p lom atyczne , nuneyuszów  aposto lskich  zag ran icą , legatów  i delegatów ' 
w p ro w in cy ach o  m ianow aniu  kardynała  Gizzi sekretarzem  s ta n u , tak  w  sp ra ­
wach w ew n ę trzn y ch , jako też  zew nętrznych  i jego  adm in istracya rospadać 
będzie , na sckcyą zagraniczną i k ra jo w ą . C entralizacya ta p o słu ży  do 
p rzysp ieszen ia  sp raw  i roku je  najlepszy  sku tek .

W e d łu g  w y raźne j w oli pap ieża , ma być m nóstw o w ażnych  posad rz ą ­
d u , do tąd  obsadzonych  przez d u c h o w n y ch , pow ierzonych  ludziom  św iec­
ki m,  w  ty in  ce lu , aby  .duchow n i mogli tem  go rliw ie j zająć się sw ein p o ­
w ołaniem  duchow iiera. Ż y jem y  teraz  w  R zym ie w  chw ili p rzeobrażeń , 
niemal w każdym  dn iu  n astępu je  zm iana lub zniesienie p rzedaw n ionych  n a d ­
użyć. Jes t to praca h e rk u le so w a , k tó rą  ty lko  m ógł pod jąć  P iu s  IX .,  k tó r y  
umie połączać roz tropność  i łagodność ze sta łośc ią  w oli. S u ro w a  sp raw ie ­
dliw ość p o ry w a  w szystk ich  serca k u  n ie m u , i n iejeden w y b ry k  i nadużycie  
p rzesz łe j a d m in is tra c j i , k ry jące  się pod  m aską p o lic y i, um ie w yśledzić  
i ukarać. T a k  n iedaw no sy n  osław ionego  tu  p u łk o w n ik a  N ardoniego, 
k tó ry  s łu ż y ł w  ka rab in ie rach , mimo losu p rzy k reg o  doznanego przez jego  
o jca , ośm ielił się podnieść czo ło , a k o rzy s ta ją c  z carte  blanche przeszłego 
rz ą d u , aresz tow ał każdego o p o lity k ę  podejrzanego . D opiero  w s k u te k  
sp raw ozdan ia  rozkazał ojciec św ię ty  natychm iast go  a resz to w ać , gdzie cze­
ka na s iebie  w yroku .

S iany  Zjednoczone północnej Am eryki.
( Ciąg dalszy.)

Pod  koniec ro k u  1 7 7 6 . ,  kiedy ty lko  D elaw era oddzielała go od znacz­
nie liczniejszej arm ii genera ła  H o w e , w e w szystk ich  listach lęka s ię , ze bę­
dzie p ob ity . 1 tak 1 2 . G rudnia  p isze : »Nie podlega w ą tp liw o śc i, że p rze j­
dą Dela w e re , ja k  ty lk o  będą mogli. Jakże  by łb y m  szczęśliw y, g d y b y m  
m ógł im przeszkodzić?  Lecz teraz  tego uczynić  nie podobna. — w  ty d z ień  
p o te m , 2 0 ., p o w iad a : „Zdaje mi s ię , ze genera ł I ło w e  ma zam iar o p an o ­
w ać F iladelfię, i nie w iem  co może mu stać na p rzeszk o d z ie , bo dziesięć 
dni nie będzie ju ź  m iał w o jska .«

W takich  to oko licznościach , 2 5 .  G ru d n ia , na  cz te ry  dn i p rzed  z u ­
p e łn ą  ro z sy p k ą  w o jsk a , W ash in g to n  p o w z ią ł i w y k o n a ł śm iały  zam iar 
p rzejścia  D elaw ery  po d  T r e n to n ,  z g a rs tk ą  n iedośw iadczonego żo łn ierza , 
■ napadnięcia  na to sam o w o jsk o , p rzed  k tórem  przez  tr z y  m iesiące się co- 
l'*ł. W p o n fu y ch  rozkazach , w y dauych  oficerom , k tó rz y  mieli należeć do 
te j w y p ra w y  n ieu k ry w ał n iebezpieczeństw a: „K onieczność, m ó w ił, g w a ł­
to w n a  konieczność m oże, pow inna n aw e t usp raw ied liw iać  atak.« J e n e ra ł  
angielski b y ł rów nie  niezdolny do k ierow ania w o jn ą  o d p o rn ą  ja k  i zaczepną. 
U dała się ta  śm iała w y p raw a. A nglicy  cofnęli się w  n iep o rząd k u  do B ru n ­
sw ick i N e w -Y o rk , a W ash in g to n  okopał się pod  M o rris to w n  o trz y d z ie ­

ści mil od nich. , . . . . .
T o  n iespodziane zw ycięztw o me zm m ejszy ło  jed n ak  jego  obaw y. W e  

tr z y  tygodn ie  potem , 1 0 . S tyczn ia  r. 1 7 7 7 .  pow iada  do w ładz  P en sy lw a ­
n i i :  "W o jsk a  ju ź  zm niejszone od od stąp ien ia  z pod  T re n to n , w y stąp ien ie  
z szeregów  żołnierzy , k tó rzy  za p a rę  ty g o d n i m ają  w rócić  do dom ów , tak  
o s ła b li, że nie podobna będzie s taw ić  skutecznego  op o ru  n ieprzy jacielow i. 
N ie mogę się spodziew ać, żeby  nasze położenie  d ługo  zostało  ta jem nicą d la  
n iep rzy jac ie la ; i niezaw odnie też  n iebaw em  będzie k o rzy sta ł z naszej s łabo ­
śc ią  M oglibyśm y do nieskończoności p rzy taczać podobne w y ją tk i. 1 p rzed  
i  po  b itw ie pod B randw ine ciągłe jednakie  sk a rg i, ciągłe jednak ie  obaw y .
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W ojsko  albo pójdzie w rozsypkę , albo pomrze z głodu; żołnierze nie mają 
trzewików; oficerowie żądają uwolnienia i wychodzą z wojska. Kto raz 
odszedł nie wraca już  więcej; nadzieja zupełnie upada; kongres się myli, 
jeżeli mniema, że wojsko jest wstanie wytrzymać jeszcze jednę kampanię 
i t. d. Jeżeli stany nie nadeślą inu zasiłków w  pieniędzach i ludziach, nie 
będzie mógł dłużej prowadzić wojny. Trzeba co najprędzej zawrzeć po­
kój , żeby przynajmniej korzystniejsze warunki otrzymać.

Szczęs'ciem dla Ameryki, glos publiczny w Anglii objawi! się przeciwko 
wojnie. Dnia 27 .  Lutego r. 1 7 8 2 . ,  izba niższa podała petycyą do tronu 
o zaprzestanie kroków nieprzyjacielskich. Dnia 2 0 .  Marca lord North po­
dał się do dymissyi,  i chociaż przedugodne punkta pokoju podpisano do­
piero w Listopadzie, z obu stron zaprzestano wszelkich działań wojennych.

Głębszy rozbiór tej pamiętnej walki naprowadza na trzy niezaprzeczone 
wnioski. Naprzód: kongres i stany dowiodły niedołężnos'ci i niedbałości 
o interesa ogólne tak ,  że tylko znakomite zdolności wojskowe i moralne 
W ash ing tona ,  potrafiły je  od zguby ocalić; po wtóre: sam Washington na- 
Avet nie mógłby ich ocalić, gdyby generałowie angielscy posiadali potrze­
bne talenta, i tylko zwyczajną odwagę. Potrzecie: mimo talentów W a s ­
hingtona i błędów generałów angielskich, Stany Zjednoczone bez pomocy 
Francyi nie wywalczyłyby niezawisłości.

Chociaż słabym był węzeł federalny w czasie wojny, słabszym stał się 
jeszcze po zawarciu pokoju. W e  wszystkich stanach, ludzie silni swo- 
jem położeniem, korporacye znakomite liczbą, nie wahały się go naruszać. 
Koszta wojenne pokrywano pożyczkami i puszczaniem w obieg biletów ban­
kowych. Tak wzrosła liczba tych biletów, że nie miały prawie żadnej w ar­
tości. Dłużnicy stanowili liczebną większość w  każdym stanie, a prawie 
we wszystkich stanach liczebna większość była wszechwładną. Kongres 
wymagał,  żeby stany same sobie nałożyły podatki na zaspokojenie poży­
czek i wykupienie pieniędzy papierowych. — Lecz nie tylko odmówiły po­
słuszeństwa temu rozkazowi, ale nawet postanowiły prawa zmuszające wie­
rzycieli do przyjmowania w zapłacie za długi,  biletów bankowych, nie ma» 
jących żadnej wartości; jeden stan zmusił kupców do przysięgi, że będą 
przyjmować w  jednakiej cenie za tow ary  równie bilety jak i brzęczącą mo­
netę ,  a każde przekroczenie karał jako krzywoprzysięztwo. — Inne stany 
ogłosiły postanowienia przeciwne traktatom zawartym z F ranc ją  i A ng lią ; 
inne znowu prowadziły wojnę handlową za pomocą nieprzyjaznych urzą­
dzeń; między innemi zaledwie nie przyszło do istotnej wojny o granice 
i jurysdykcyą. Większa część naczelników stronnictw pojmowała dobrze, 
że siła ich zależy od wszechwładztwa stanów, .leżeliby New Y ork zostaló
o s o b n y m  n a r o d e m ,  g u b e r n a t o r  j e g o  b y ł b y  p e w n y m  r o d z a j e m  k r ó l a ;  g d y b y

zaś miało być tylko p ro w in c ją ,  godność gubernatora zaledwieby w yrów ­
nywała godności lorda-majora.

Nadeszła jednak chwila, że już  nie można było znieść niedogodności 
wynikających z braku siły w kongresie, czas szaleństwa i samowolności 
miejscowych ciał prawodawczych. W  roku 1 7 8 7 .  kongres wezwał wszys­
tkie stany, aby wyznaczyły komissarzy do przejrzenia ar tykułów  związku 
federacyjnego, i zaprojektowania zm ian, mogących zapobiedz dotychczaso­
wym niedogodnościom. Wszystkie stany, w yjąw szy  Rhods-Island, by ły  
posłuszne temu wezwaniu. Komissarze zgromadzili się w  Maju 1 7 8 7 .  r. 
i po czteromiesięcznych tajemnych rozpraw ach , zgodzili się na siedm zasa­
dniczych artykułów dzisiejszego Związku.

Podług n ic h , najwyższa władza federacyjna, nie skupia się w ręku 
zgromadzenia, jak to było w  pierwszej federacyi, jak  to dziś jeszcze jest 
w związku germańskim i szwajcarskim, lecz dzieli się na trzy części: pra­
wodawczą, wykonawczą i sądową. Jednakowoż zakres działania władzy 
prawodawczej i wykonawczej, nie jest tak dokładnie oznaczony, jak  to 
zwykle bywa w prawie pisanem. W ładza  prawodawcza leżeć ma w izbie 
reprezentantów i w senacie, w rzeczy zaś samej, należy do tych dwóch 
izb i do prezydenta. S tany wybierają reprezentantów i senat; lecz do se­
natu należy tylko dwóch senatorów z każdego stanu, wybranych z miej­
scowego ciała prawodawczego na 6 lat; reprezentantów zaś co 2  lata w y­
biera ludność każdego stanu, a liczba ich zależy od liczby ludności stanu. 
1 tak Delawera wyseła tylko jednego reprezentanta, a w New-York trzy ­
dziestu czterech.

Senat więc jest instytucyą czysto - federacyjną, a izba reprezentantów 
narodową. Obiedwie zaś izby są pod tym względem federacyjne, że człon­
kowie ich w czasie w yborów muszą być mieszkańcami s tanu ,  który ich 
chce wybrać. Senat ma władzę sądową, wykonawczą i prawodawczą. S ą­
dzi zbrodnie dochodzone przez izbę reprezentantów, a bez jego współudzia­
łu nie mogą być zawierane traktaty, i niektórzy wyżsi urzędnicy miano­
wani. Reprezentanci nie mają władzy właściwie wykonawczej, tyle tylko, 
że do wydania wojny koniecznym jest akt kongresu. Najważniejszą w ła­
dzą obu izb jest stanowienie i pobieranie podatków, umarzanie długu pu ­
blicznego, czuwanie nad obroną kraju i dobrem powszechnem całego Zw ią­
zku; izby też zaciągają pożyczki, do nich należy wyższy kierunek handlu, 
udzielanie naturalizacyi, bicie monety, oznaczenie jej wartości,  i karanie 
fałszerzy; one ustanawiają trybunały, oznaczają miary i wagi; zaciągają 
i utrzymują wojsko, rozrządzają gruntami Z w iązku , przyjmują nowe stany 
do niego i stanowią wszystkie prawa potrzebne do wyprowadzenia w w y-
k o n a n i e  w ł a d z y  im  i r z ą d o w i  z w i ą z k o w e m u  p r z y z n a n e j .  (d a l .  c i ą g  n a s t . )

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
M łyn  w o d n y  pod  Nrem. 10. w K o w a n o w -  

k u  w  powiecie O b o r n i c k i m  po łożony  i do 
m ałżonków  A u g u s t a  i J o a n n y  W i l h e l m i ­
n y  z H e u s c h l ó w  R i e s k i c h  należący, osza­
co w a n y  na 20832 Tal. 10 sgr. w edle  la x y ,  m o ­
gącej być  p rze jrzanej  w raz z w ykazem  h ip o ­
tecznym  i w arunkam i w  Regislra turze, ma być 
d n i a ‘ 23. S t y c z n i a  1 8 1 7 .  przed po łudn iem ’ o 
godzinie l i s i e j  w miejscu zw ykłem  posiedzeń 
sądowy ch sprzedany.

Rogoźno, dnia 21. Maja 1816.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  m yśl §. 130. Tyt.  51. Części I. O r d y n a c j i  

sądow ej p o w szechne j ,  podaje  się do publiczuej 
w iadom ośc i ,  iż listy zastaw ne 1$:
N r .  9 6 /2 7 3 7 .  O w i n s k a  pow ia tu  Poznańskiego 

na 25 T a l . , i 
N r .  6 7 /2 7 3 8 .  C h i  u d  o w o  pow . Poznańskiego 

na 25 T al ,
w yrok iem  p raw o m o cn y m  tutejszego Król. Sądu 
N adziem iańskiego um orzone  zostały.

P o zn a ń , dnia 7. S ierpnia 1816.
D y r e k c j a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

N aszych  n ie ty lko  w Niem czech, lecz także 
ju ż  w Anglii,  F ranc j i ,  H o lland ji ,  Belgii, Szw aj-  
c a ry t ,  W ło s z e c h ,  Rossji,  S zw ec ji ,  Da n i i i l . d .  

zaszczytnie  znanych ,  przez rozm aite  w ładze 
lekarskie rozb ieranych

u  I  e  p  s  z  «  n  j  c  l i

» < 1  i i  i *  < i  w  a  « l  i i  i  k  ó  w

* ' « i  n i  a  t y  z  b i b  o  w  y c f l i ,

|I0 to sgr.. ttraz Z instrukcją. 
*»»«cuicjs*e p« 15 s»r..

p rzec iw  chronicznym i sz y b k o  przebiegającym  
r u m a ty z m o m , cierpien io,n ne rw ow ym  i konge- 
stjom, podag rze  w g to ^ ie, r ę ku, kolanie i nodze, 
ho lom  tw arzy ,  gard ła  i zębów, źganiu w uszach, 
łlusowi w oczach, głuchocie, szuu,owi w uszach, 

o om w  p iersiach, k rzyżach  i udach ,  rwaniu 
w  cz łonkach , k u rc z o m ,  para liżom , biciu serca,

bezsenności,  róży  w twarzy i innym zapaleniom 
itp.,  ma g łów ny  skład na W ie lk ie  Xięslwo 

Poznańskie
JPan S. łłema/i fan. tv Poznaniu 
przy placu Wilhelmów sltlm Xr. 
flifc. w narożniku ulicy WJpowćj. 

w p o b liżu  tea tru .
S k ł a d y  p o b o c z n e :  

w K ro toszyn ie  u księgarza Pana A. E. S t o c k ,  
w Lesznie u Pana S. A. S c  h o  Iz.

K ażdy  exemplarz na obw olucie  ma stępel fir­
m y ;  prawie codziennie odb ie ram y  pośw iadcze­
nia względem nadzwyczajnej skuteczności tego 
n ieoszacowanego ś ro d k a ,  z k tórych dw a n a j ­
now sze dzisiaj u d z ie la m y :

N a  żądan ie  P a n a  M a y e r  i S p ó ł k i  w W r o c ł a ­
wiu wziąłem  od n iego  w h o n es  p ew ną  liczbę wscho­
dnich  amuletów przeciw rnm atyzinowi.  Miałem spo­
sobność  dośw iadczenia  nadzwyczajnych  ich sku tków  
tak  na  sob ie  samym, j a k o  też na  osobach, k tó re  ich 
w c ie rp ien iach  rum atyzm ow ych  u ż y w a ły ;  m ogę  j e  
zatem śmiele  j a k o  o d pow iadające  zupełn ie  sw em u 
celow i zalecie. Oto jed e n  z w ie lu  p rzy p ad k ó w ,  w któ- 
rym  się uży teczność  ich widocznie o k a z a ła ;  niech 
posłuży  za dow ód m ego  twierdzenia .  P e w ie n  w y­
ro b n ik  p ra c ą  rę cz n ą  u  mnie  za t rudn iony ,  c ie rp ia ł  od 
lat t rzech na p lyn ien ie  z o c z u ,  w sku tek  czego  pom i­
mo wszelkich Irkn rsk ieh  pomocy je d n o  oko p r a n ie  
zupełnie  u tracił .  I z d ru g ieg o  oka p ły n ę ły  c iągle  
łzy i p rzeszkadza ły  mn po ca łych  tygodniach  z a r a ­
biać na  k aw a łe k  chleba.  Sam  p o w ą tp ie w a ją c ,  fZ.v 
mu odpro w ad n ik  ruuialyzmow y pomódz z d o ła , ro b ią ­
cemu p ew n eg o  razu  u mnie i w czasie robo ty  b a r ­
dzo na  ból oczu c ie rp ią c e m u , tak że  pr-wr z,‘u,ie" 
cliać m u s ia ł ,  d a ro w ałem  na próbę  je d e n  amulet,  ha 
zaw szy mu iść do domu, p rzy łożyć  g o  s o b i e  i w s trzy ­
mać się  k i lka  dni od pracy. Ń »  trzeci dzień p rzy ­
szedł do mnie dz ięku jąc  mi ze Izami w oku za da ­
ro w a n e  sobie  leka rs tw o.  O ko  ocalone  było  czystem 
a plynienie  raz  uśm ierzone  n ic p o " r o c i lo  więcej. 

O ld e n b u rg  w Holsztynie ,  dn ia  IN. Lipca 1846,
C. F r i i n k c l  rajca miasta i księgarz.

P O L E C E N I  E.
Od czterech przeszło tygodni dręczany gwallo- 

wnem rwaniem w głowie i twarzy, i ż opuch łą  cią­
gle  szyją, pomimo wszelkich lekarskich pomocy, tak 
i/, nic jesc  niemoglcm i do żadnej pracy nie byłem 
zdolny, postanowiłem nakouiec kupić sobie od t ano 
E h r ig * )  lak nazwany o d p r o w a d n i k  rumąlyczuy. 
Przyłożywszy g o ,  od rana do w i e c z o r a  uwolnionym
zostałem całkiem od tej choroby> ł* dwóch

tygodni  żadnego  boln j u ż  nie czu ję  i bez n a jm n ie j ­
szej do leg l iw ośc i  j e ś ć  i p racow ać  m ogę. C’o niniej- 
szćui s to sow nie  do p raw d y  zaśw iadczam  d la  tych, 
k tó rzy  od podobnych  chorób są  nagabaui.

E i l e n b n r g ,  dn ia  17. Lipca 1846.
K a r o l  S c h u s t e r ,  c ie ś la ,  m ieszkający  w T h a i .

W szę d z ie  na zgłoszenia się w listach f ranko­
w anych  golowi jesteśmy zakładać sk łady  ty ch  
amuletów. W i l h e l m  M a y e r  i Spółka.

*) Nas* Kommissyoner w Eilenburgu*

H u t •* g i t ' W  U  H t ' f l l i i n t i i r J -

Dnia II.  S ie rp n ia  1846.
Sto­

pę?:.

Wa pr .  ku ra n t  
pap ie ­
rami.

O b l ig i  d łu g u  s k a rb o w e g o  . • 
O blig i  p rem iów  handlu  morsk; 
Oblig i  M arch i i  E lekt,  i Now ej 
Oblig i  m ias tu  Kerl iua  - • • ‘ 
Listy zastaw ne Prus.s. # » cl,oit. 

.  J vV X Poznun.sk
dito

* .  p russ -  W schód
po m o rsk ie  

;  March. Elek.iN. 
azląskie . . . .

dito 0,1 rzHdit garaulowane
F r y d r y c h s d o r y ...........................
I n n e  m onety  z io le  po 5 tal 
p i s c o n t o .................

A k c j e
O blig i  Polsd.-M a g d e b u rsk ie j  .

dito oblig i  Lit. A ....................
D rog i  żel. M agd.  - L ipsk ie j  .
O b l ig iu p ie rw .  M agd.-L ipskie  . 
D ro g i  żel. B er l . -A nba ltsk ie j  .
Obligi up ierw . Merl.: A "hal  skie 
D ro g i  żel. Dyssel-  '  ,
O blig i  u p ie rw  Dyssel.-Elberf .  
D ro g i  żel .  H n is k ie j  
Oblig i  upierw . Kensk ie  . .
D ro g i  od rz ąd u  garau low  ane.D r o g i  od  rząui. garaulow ane. 
D r o g i  zet G orno-Sz ląsk ić j . . 
O blig i npterw. Górno Szląsk.

■ , dito Lit. B . .
• • Iterl -Nzcz. Lit A. i B.
“ . . '  Magdeb.-Ifalberst 

n r .  zet. Wrocl.-Szwidn -Freib. 
Ubltgi upierw. W ro c .  Szw .-Fr .  
J*r. zęl; l lonn-Kolońskiej . . 
Drogi żel. D o ln o -S z ląsk ić j  . 
Obligi upierw. D olno  Szląskićj

dito dito dito
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